
O POWOŁANIU NARODÓW DO CHRYSTUSA

Temat powołania w szystkicn  narodów do królestw a Chrystusowego, 
dominująoy w źródłach objaw ienia, był szeroko opracowywany w czasach  
patrystycznych na sposób teo lo g iczn y . Również na szeroką skalą  r o b ił  
to  ośrodek rzym ski. Tutaj obolałem s ię  ogranlozyó do jednego d z ie łk a  
patrystycznego o ty tu le  par ezoe llen oe  historiozoficznym :"D e voca- 
tio n e  omnlum gentium*. Ź moloh poprzednich badań nad tym opusoulum 
zdaje s i ę  wynikaó, że powstało ono na grunole m yśli 1 pism ośrodka 
rzymskiego w trzeoh kolejnyoh etapaoh 1 wersjach zarazem: k sięg a  I 
/ro zd z . i - 2 5 /  ok. r .  460, byó może p ióra św.Prospera z A kw ltanll, 
o rozwiązaniaoh partykularystyoznych, dosyó pesymistycznych 1 rygorys­
tycznych co do zasięgu  ła sk i c h r z e śc ija ń sk ie j , k sięg a  II /ro zd z . 2 -2 9 /, 
b lisk o  r .  470, o rozwiązaniaoh bardziej un lw ersallstycznych oraz ep i­
log  stanowiąoy jakby k sięgę  I I I  /ro zd z . 3 0 -3 7 / uraz z drobnymi ko­
rektami wiążącyml obie k s ię g i redakcyjnie o duchu zdeoydowanle u n i-  
wersalistyoznym  i  godnym w le lk ośo l ośrodka w iz j i  K ościoła  powszech­
nego. Całośó z o s ta ła  zredagowana niew ątp liw ie po śm ierci św.Prospera 
1 św.Leona W ielkiego 1 z r o b ił to  k toś t r z e c i ,  w oparciu o ich  pisma, 
byó może H ilary , za Leona diakon, a po nim papież /4 6 1 -4 6 8 / . Sam 
ty tu ł j e s t ,  jak s ię  zd aje , w zięty z pism św.Leona, choó może pocho- 
dzió  z czasów o w ie le  p óźn iejszych , kiedy to  je szo ze  mocniej dojrza­
ła  myśl, że spory p e la g ia ń sk ie , a zw łaszcza sem lp elaglań sk le , doty­
czą n ie  ty lk o  sposobu zbawienia jed n o stk i, a le  także całyoh narodów, 
w oparcia o nakaz misyjny: "docete omnes g en tes , baptizantes eas"
/ l it  2 8 ,1 8 /3 . K sięga I  m uslała mleó p ierw otnie ty tu ł zbliżony do Augu- 
stynowogo: "De g r a tia  ot lib ero  a r b itr lo " .

1 Korzystam z najbardziej dostępnego wydania D.Mangeanta, PL 51, 
647-722. Por. też : P. de L etter , St.Prosper o f A ąultaine, The 
C ali of A li N ations, London 1952.

2 C z.Bartnik, L*Universalisme de l h l s t o l r e  du sa lu t  dans le  "De 
Tooatlone omnlum gentlum", RHB 68/1973/ 731-758; Tenże, Autorstwo 
i  struktura teo log iozn a  "Ds Tooatlone omnlum gentium" RT& 24/1977/ 
z . 2 , 41-62.

0 Por. Do Tooatione omnlum gentlum 11 2 , ,PL 51,687C.
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I .  Podstawowe teologum ena

Trzeba p am iętać, że w d z ie ła c h  teo lo g lo zn y o h  w szy stk ich  ozasów 
w ystęp ują  pewne ogó ln e t e z y ,  k tórych  s i ę  bynajmniej n ie  dowodzi, 
le c z  k tó re  o k reó la ją  -  jakby n ie w id z ia ln ie  -  ch arak ter wywodów teo ­
lo g ic z n y c h , m entalność te o lo g a  i ,  przynajm niej w pewnym sto p n iu , 
sposób tem a ty za o ji świadom ości t e o lo g ic z n e j .  Są to  tzw . teo logu n e-  
na. Teologumenon n ie  oznacza tu  og ó ln ej o p in i i  teologów  na temat 
j a k ie j ś  k w e s t i i ,  le c z  r a c z e j  t o ,  oo w herm eneutyce te o lo g ic z n e j  na­
zywa s i ę  przedrozum ieniem  teo log iozn ym .

i .  Jednym z w ażn iejszych  teologumenów w "De w ooatione omnium 
gentium" j e s t  mało utematyzowane p rzek on an ie, że "łaska Boża" /ks.
I /  i  " łask a  ch rz eśc ija ń sk a "  / k s .  I I /  j e s t  w jakim ś s e n s ie  w id z ia l­
na w św ia c ie  doczesnym , c z y l i  poznawalna w znaku K o śc io ła * , w pew­
nego rod zaju  skutkach  / e f i e o t u s  g r a t ia e /"  oraz w o a ło k p z ta ło ie  doś­
w iad czen ia  c h r z e ś c ija ń s k ie g o  /e z p e r le n t ia ,  experimentum \  W pozna- 
w a ln o śe i t e j  główną r o lę  odgrywa zapewne o b jaw ien ie , a le  zawsze 
w r e f l e k s i e  św ia ta  doczesnego i  poznania także n a tu ra ln ego . Obejmu­
j e  oo najm niej fak tyozn ośó  ła s k i:  "że" ła sk a  i  "oto tu ta j"  ła sk a . 
Mówiąc b a rd z ie j p ra k ty c zn ie , ekonomia ła s k i  Bożej w c ie la  s i ę  tak 
głębok o w h is t o r ię  d oczesn ą , że choć n ie  poznaje s i ę  tajem nicy i s t o ­
ty  ła s k i  an i r a c j i  1 przyczyn d z ia ła ń  Bożyoh, to  jednak w pewien  
sposób d o str ze g a  s i ę ,  k to  w danym c z a s ie  1 s ta n ie  j e s t  na drodze 
do zb aw ien ia , a k to  n ie ,  ja k i naród j e s t  ć h r z e ś o ija ń sk i i  powołany 
do ł a s k i ,  a ja k i n ie ,  g d zie  d z ie je  s i ę  oh rześo ija ń stw o  /sakram ent, 
w iara , słow o , m o ra ln o ść /, a g d z ie  trwa pogaństw o, n iew ia r a , z ło  mo­
r a ln e .  W naszym d z ie łk u  zd aje  s i ę  tkw ić p rzekon an ie, że taka  w id z ia l­
ność s t a j e  s i ę  z czasem coraz w y r a ź n ie jsz a ',  a nawet że c a łe  ohrześ­
o ija ń stw o  w yjaśn ia  s i ę  człow iekow i ooraz b a rd z ie j tak że z p o zy c ji 
h lstoryozn yoh  p rzo k sz ta ło eń  1 n astęp u jących  w c z a s ie  i  p r z e s tr z e n i

4 Tamże, 1 ,1 2 ,6 6 4 0 ; II,14,7OOA; 1 1 ,2 3 ,7 0 9 0 .
6 I ,2 5 ,6 8 6 B ; 1 ,1 4 ,6 6 6 0 ; 1 1 ,1 6 ,7 0 4 4 ; 1 1 ,3 3 ,7 1 7 0 .
6 II ,10 ,69S A ; I I ,1 5 ,7 0 iA ;  I I ,3 4 ,7 1 9 B .
7 I .23 .678D ; 1 1 ,1 8 ,7 0 6 3 0 ; II ,2 3 ,7 1 0 A ; I I , 3 i , 7160.
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przem ian .  Po p rostu  zw ieńcza s i ę  ona w naturze bytu K o śc io ła , k tó ­
ry -  mimo swej tajem nicy g łę b i  -  j e s t  w id z ia ln y , d o tyk a ln y , p rzeży -  
w alny, związany n iero zerw a ln ie  z konkretnym życiem  p oszczegó ln ych  
lu d z i i  narodów. Przykładem teg o  j e s t  e k le z ja liz u ją o e  s i ę  Imperium 
Romanum. W każdym r a z ie  zak łada s i ę ,  że możliwe j e s t  sam ookreślanie  
s i ę  c h r z e ś c ija n in a , a ta k że  narodu i  c a łe g o  K o śc io ła  na sposób r e a l ­
ny i  w id z ia ln y .

2 . Innym ważnym teologumenem j e s t  p rzekonanie, że św iat w iecz­
ny łą c z y  s i ę  z n iezm ien n o śc ią , j e d n o śc ią , rów nością  i  harmonią s łu s z  
n o śo i,  natom iast światem  stworzonym rz ą d z i zm ienność, mnogość, n ie ­
równość i  n a jrozm aitsze  zróżn icow an ia: d lv o r s l t a t e s ,  ln a e ą u a llt a te s ,  
v a r ie t a t e s ,  d i f f e r e n t ia e ,  d is s im i l i t u d in e s ,  d is o r e t io n e s .  D latego  
i  ła sk a , będąoa z i s t o t y  zasadą j e d n o ś c i ,  o i l e  w c ie la  s i ę  w te n  
ś w ia t , wtedy r o z sz c z e p ia  s i ę  na różnorodność i  mnogość form. Odda- 
j e  to  dobrze zd an ie: "multimodae v o c a t io n ls  v a r ie ta s  ad unam g r a -  
tiam  p ertin en s" P . Raoja ta k ie j  ró żn o śc i skutków ła s k i  w c ie lo n ej n ie  

j e s t  znana, a le  d la  ówczesnego te o lo g a  różn ość taka j e s t  s p e c y f ic z ­
nym "dogmatem": " J e ż e li  bowiem n ie  wiem, d la czeg o  jed en  stworzony

z o s t a ł  jako Grek, a d ru g i jako barbarzyńca, jed en  
ro d z i s i ę  wśród bogactw, a inny w n ied o sta tk u ;  
d la czeg o  jednego wywyższa zdrow ie 1 piękno smukłe­
go c i a ł a ,  a drugiego z n ie k s z ta łc a  brzydota 1 n ie -  
d o łężn o śó  zm arniałych członków; d la czeg o  jed en , wy­
dany na św ia t p rzez rodziców  k a to l ic k ic h , karmiony 
j e s t  prawdą w k o ły s c e , a d ru g i będąc potomstwem he­
retyków ju ż  z mlekiem matki s s i e  zarazę b łędu; j e ­
ż e l i  w re szc ie  n ie  mogę r o z są d z ić  t y s ią c a  Innych róż­
n ic  w spraw nościach  c i a ł ,  przym iotach ducha, warun­
kach ż y c ia  różnych czasów , k u ltu rze  regionów -  to  
n ie  znaczy bynajm niej, i ż  n ie  wiem, że Bóg w szy stk ie  
t e  rzeczy  stw arza i  urządza. Doprawdy Bóg, a n ie  lo s  
stw orzy ł c i a ła  i  dusze poszczególnych  lu d z i tak , że 
oprócz różnorodn ości dążeń i  postępow ań, w ynikają­
cych z w o li każdego, z o s ta ły  zróżnicowane na n i e z l i -  
ozone i  jak  n a jd a le j od b iegające od s i e b ie  sposoby  
same p o czą tk i s y tu a c j i  życiowych"*".

8 I I ,3 4 ,7 1 9 B : " . . .  quidquld in  u n lv e r s i ta te  rerum per sa eo u la  praw
f i n l t a  e v o lv it u r ,  ac m ultim odis v a r ie ta tib u a  e x p lio a tu r " . Por. 

I I ,il,6 9 5 D -6 9 6 A B .
9 I .1 7 .6 7 0 B .

10 I,14 ,666D -667A . P or. I,13 ,666A ; I,16 ,669A ; I ,2 4 ,6 7 9 A .
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Słowem, łaska chrześcijańska je s t  rozpatrywana na t le  rzeczywistoś­
c i  pieskończenie zróżnicowanej. Nieporównywalne je s t  w swych konkret­
nych kształtach  życie jednostek i  narodów. Najrozmaitsze są  rodzaje 
darów, a każdy rodzaj ma jeszcze różne stopnie, i lo ś c i  i  etapy roz­
wojowe. Is tn ie ją  narody powołane i  -  na sposób widoozny -  nie powo­
łane, w ielk ie 1 małe, znane i  nie znane. Zadziwiające je s t  zróżni­
cowanie re lig ijn e :  poganie, Izrael, ohrześoijanie, a także prawo­
w ierni, odszczepleńcy, heretycy, św isot, p rzec iętn i, wielcy grzesz- 
nioy. Ekonomia zbawienia d z ie l i  s ię  na epoki, kręgi oraz szozegól- 
ne momenty czasu i  punkty p rzestrzen i. Dlaozego Duch Święty powstrzy­
mał św.Pawła przed głoszeniem Ewangelii niektórym narodom Azji? Czyś 
wytłumaozyó tak różne motywy woli ludzkiej 1 różne sposoby percep­
c j i  z je j  strony Woli Bożej, łąoznie z odmiennym losem niemowląt, 
które przecież w ogóle nie wyrażają swojej w o li? "

W każdym razie rzeczywistość oglądana ze strony teo lo g ii jawi 
s ię  nam wszystkim jako pewna jedność, ale 1 zarazem nieskończona 
różnorodność, mnogość i  nie dająoa s ię  sprowadzić do wspólnej zasa­
dy nieokreśloność. Jako podstawowe zasady tłumaczenia tego stanu 
rzeczy będą tu służyły kategorie: Woli Bożej, woli człowieka, woli 
narodu 1 misterium wiary w ukryty sens.

3 . Istotny j e s t  też teologumenon p ełn i, odziedziczony jeszoze 
z myślenia staromezopotamsklego. Bffeotus gratiao i  rarietas huma- 
na są poddane pewnej zasadzie ruohu "ku Pełni". Jest to ruoh od po­
czątku do jak iegoś, określonego i  pożądanego końoa, od elementów 
fragmentarycznych ku Integralnej ca ło śc i, od zaledwie prawdopodob­
nych poznań do pełnego sensu, od różnych względnośoi kp czemuś ab­
solutnemu, od niedoskonałości ku doskonałośoi, od ułomnej woll ludz- 
k ie j i  ludzkich planów ku Woli Bożej 1 centrum Ekonomii Bożej. Ka­
tegoria  "pełni" zastępuje d z is ie jszy  teologumenon ruohu, h is to r ii,  
rozwoju, ewoluoji ku punktowi Omega.

W omawianych tu ramach tematyoznych pełn ia  powołania zaozyna 
s ię  od id e i, że Bóg ustanowił i lo ś ć  narodów ziemi stosownie do lios- 
by aniołów, każdy anioł wiedzie swój naród -  w nawiązaniu do narodu 
wybranego -  do N iebieskiej Jerozolimy przez tajemnloze drogi h is—

11 11,3,688-689; 11,6,691-692; II,9,694AB; I I , i i , 696-696; 11.14.698
700; 11,22,707-709. ' '
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t o r i i :  "Gdy Najwyższy ro z g ra n ic za ł narody, na sposób  ro z sta w ia n ia  
synów Adamowych, wtedy narodom w ytyczy ł g ra n ice  wedłng l ic z b y  a n io ­
łów Bożych, przy czym szczególnym  d ziedzictw em  Pana z o s ta ł  Jego Lud 
Jakubowy" /Pw t 3 2 ,8  Vetus L a tin a / .  P ogląd , że narody ziem i "wy­
p e łn ia ją *  w j a k iż  sposób l io z b ę  an iołów  c ią g n ie  s i ę  odtąd aż po o s­
t a t n ie  k s i ę g i  Nowego Testam entu, Sw.Paweł d o str ze g a  an tysym etrlę  
zbawozą w tym s e n s i e ,  że z k o le i  I z r a e l ,  k tó ry  b y ł ludem wybranym, 
nawróci s i ę  w c a ł o ś c i ,  "gdy do K o śc io ła  w ejd z ie  p e łn ia  pogan* /h z  
1 1 ,2 5 -2 8 / ,  p e łn ia  narodów /gen tlu m  p le n it u d o / ,  powszechnośó naro­
dów /u n lw e r s lta s  g a n tiu m /* ^  Według A pokalipsy k on ieo  św ia ta  n a stą ­
p i  d op iero  w tedy, gdy d o p e łn i s i ę  ja k a ś  ta jem n icza  l ic z b a  na ziem i 
lu d z i 1 narodów: " . . .  aż p e łn ą  l ic z b ę  o sią g n ą  także ic h  w sp ó łs łu -  
dzy oraz b r a o la , k tó r z y , jak  o n i ,  mają cddaó ż y c ie *  /Ap 8 , i i / .
Sw.Augustyn, id ą c  za  s ta r s z ą  tr a d y c ją , doda, że k on iec  h i s t o r i i  nas­
tą p i w tedy, gdy l ic z b a  żyjąoych  na ś w ie c ie  lu d z i zrówna s i ę  z i l o ś ­
c i ą  aniołów  odpadłych .

W każdym r a z ie  p e łn ia  narodów j e s t  ja k ą ś k a te g o r ią  1 zarazem  
determ inantą h is to r y c z n ą , o k r e ś la ją c ą  etapy ekonomii B ożej: na po­
czątku  z p ierw szych  lu d z i ro zw in ę ła  s i ę  p e łn ia  narodów, potem po po­
to p ie  o d ro d z iła  s i ę  nowa p e łn ia  z a rk i Noego, znowu u le g ła  r o z b ic iu  
w o k ra sie  w ieży  B ab el,a is  z a c z ę ła  s i ę  k sz ta łto w a ó  w N arodzie Wybra­
nym i ,  w r e sz c ie , tworzy s i ę  eseh atyczn a  p e łn ia  w K o śc ie le  k a t o l i c ­ką
kim Według św .Paw ła Jezus C hrystus n lś  j e s t  nikim  innym, jak  
sp e łn io le le m  narodów: w Nim j e s t  u c ie le ś n io n a  Wola Boga "dla doko­
n ania  p e łn i czasów , aby w szystk o  na nowo zjed n oczyć w C h rystu sie  
jako  Głowie* /B f  i , 9 - 1 0 / .  W te n  sposób C hrystus s t a j e  s i ę  o s t a te c z ­
nym typem i  zarazem sp e łn ien iem  b y tu , ż y c ia ,  h i s t e r i i ,  l ic z b y  i  sen­
su  w szy stk ich  n arod ów ^ . P o ję c ie  " p ełn i*  w yszło  tak d a le c e  na c z o ło  
innych  p ojęó  te o lo g ic z n y c h , że s t a ło  s i ę  zasadą m lster y jn ą , d a lek ą  
od m yślen ia  liczb ow ego  i  i lo ś c io w e g o , sprowadzaną n ier a z  -  nawet

Ł2 I ,5 ,6 3 iC .
13 I,Ł3,685B-888AB; 1 ,3 1 ,8 7 4 0 ;  II ,2 9 ,T 1 5 A .
14 II,i4 ,899A B C .
15 I ,9 ,88 iA C ; 1 ,1 1 ,8 8 3 0 ;  I , i3 ,8 6 6 B ;  I,17,6?O B ; 1 ,2 3 ,8 7 8 5 ;  1 1 ,4 ,  

89ŁA; II ,29 ,T 15A .
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z aspektami nadużycia, jak w k s . I -  do symbolów, które bynajmniej 
nie wyrażały ani p e łn i , ani prawdziwej powszechnoóoi, jak: sp eo ia -  
l i s  u n iv ere ita s , pars pro to to , s u b s t itu t io  unius pro un iw ersis, 
de to to  mundo to tu s mundus /p a r t ie u la r it e r /  assumptus, pro omni

16gente u na gens .

II  Misterium powołania

W szystkie częóci "De vooatione omnium gentium" unikają pre- 
d estyn aoji w rygorystycznym u jęc iu  ów.Augustyna, a więo nie ty lko  
n ie używają terminu "praedestinatio" , a le  nawet unikają słynnego 
tek stu  Pawiowego: "Albowiem tyoh , któryeh od wieków poznał, tyoh 
te ż  przeznaczył na t o ,  by s i ę  s t a l i  na wzór obrazu Jego Syna. Tych 
zaó, których przezn aczy ł, tyoh też  pow ołał, a któryoh powołał -  
tyoh te ż  u sp raw ied liw ił, a któryoh uspraw iedliw ił -  tyoh też  obda­
r zy ł ohwałą" /Rz 8 ,2 9 -3 0 /. J e s t  jedyn ie ogólna myól, że Bóg "w Chry­
s tu s ie  wybrał nas przed założeniem  ów iata, abyómy b y l i  ówięoi; z ml- 
ło ó o i przeznaczył nas d la  s ie b ie  jako przybranych synów przez Jezusa 
Chrystusa" /E f 1 , 4 - 5 / * .  Na szczy c ie  tego przygotowania do ekonomii 
Bożej s t o i  powołanie /v o o a t io / ,  które jednak opiera s i ę  na poprzed­
nich etapach 1 wląże s i ę  z nimi:

1 . Bóg na mocy wiedzy uprzedniej /p ra eco g n ltlo  d iv in a / okreó- 
la  z góry w szelk ie  I s to ty  1 loh d z ie je  bez względu na ozas i  ozyn- 
nik lu dzk iej w olnoóci; odnosi s ię  to  także do każdego narodu*^;

2 . Potem następuje płynący z Woli Bożej wybór każdej jednost­
k i i  każdego narodu do szozególnej r o l i  w ramach ekonomii Bożej:

19" e le o tio  omnium gentium" ;
3 . Po wyborze ma m iejsce adopcja, c z y l i  szczególne związanie

lu d zi i  narodów z rzeozyw istoóolą  Syna Bożego, a więo przyjęcie ich 
20za synów: "omnium gentium adoptlo" ;

16 I,9,661ABC; 1 ,10 ,661-663: II,2,688BC.
17 II,33,718BC .
18 II,34,719ABC.
19 I ,21 ,674B .
20 I ,13 ,666B .
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4 . I wreszcie ma miejsce powołanie, c z y li szczególna rea liz a -  
oja historyczna narodu chrześcijańskiego we wszystkich wymiarach! 
"wocatio omnium gentium"^^.

Vooatio oznaoza nie tylko działanie Boże na czele z apelem do 
ozłowieka i  narodu, leoz także pełną, konkretną i  dzlejotwórozą 
odpowiedź ze strony ludzk iej. Dlatego uważa s i s ,  że lo s  narodu 
k szta łtu je  s ię  w zależności od stosunku do tego powołania. Archety­
pem je s t  tu powołanie narodu Izraelskiego. Jakkolwiek część narodu 
sprzeniewierzyła s ię  temu Indywidualnemu i  zbiorowemu powołaniu, to 
jednak pozostaje on na zawsze pewnym "sakramentem" d la  narodów 1 pro­
totypem powołania narodów. Temat tego powołania obejmuje całe d zieje  
ludzkie. "De vooatlone omnium gentium" nawiązuje tu do zdania św.Pa­
wła, że "w przeszłych pokoleniach Bóg pozwolił wszystkim narodom 
chodzić swoimi drogami" /Dz 14 ,16 /, a nawet że "Pan rozproszył na­
rody , jak synów Adama w czasach wieży Babel" , używająo powszechność 
powołania wszystkich narodów za przedwczesne i  wychodzące na szkodę 
samym tym narodom. Sw.Prosper z Akwltanil w idział tę przeszłość na­
rodów oałkowlcle negatywnie Jako czasy fałszywej r e l i g i i ,  niepra­
wości, odrzucenia od Boga i*dopuszczenia przez Boga panowania grze- 
ohu w innych narodach poza Izraelem^*^. Autor traktatu "De vocatione 
omnium gentium" widzi to bardziej optymistycznie. Już w księdze I 
naucza, że choć Bóg p o d z ie lił świat na dwie częśc i: na naród Pana 
i  narody własnej w oli, to  jednak i  d la tych narodów był to czas 
Opatrznośol Bożej, obdarowywania ludów wszelkimi darami natury, moż­
liw ości poznania Boga na sposób indywidualny i  społeczny w ramach 
r e l i g i i ,  a także otrzymywania ja k ie jś  łask i BożejB*.

W księdze II  widzi najdawniejsze czasy jeszoze bardziej opty­
m istycznie. Narody te  żyły "seoundum proprlam voluntatem", ale Pan 
dawał im wszystkie dary swej dobroci, ukazywał niewysłowlone piękno

21 II,18,706BC{ Por. 11,33,7180: "Omnes enim qui in  regnum Del de 
om iusllbet temporis vooatione venturl sunt, in  la ta , quae ounota 
p raeoessit, adoptlone s ig n a tl sunt"; 11,33,717-719.

22 1,6,6510.
23 Por. Contra collatorem X,3,PL 51,241B; Kplstola ad Ruflnum XI, ' 

13,PL 51.84AB; Responsiones ad capltu la Gallorum 1 ,8 , PŁ 5i,162H.
24 1,5,651-652; I,13,666AB; I,21,674B.
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świata i  majestat Stwóroy, d z ia ła ł oozywiste cuda, wszozepił w na­
turę i  serca ludzkie tab lioe odwleoznego prawa, czuwał nad k szta ł­
towaniem sumienia moralnośoi, wylewał szczodrze na wszystkich swoje 
m iłosierdzie, pozwolił mtworzyd elementy prawdziwego kultu /ou ltu s/, 
a nawet wylał na wszystkie narody łaskę nadprzyrodzoną, płynącą 
z Jego Narodzenia i  Zmartwychwstania, napełniając oałą ziemię Du- 
ohem Świętym^**. Była to po prostu ta  sama łaska, co w czasaoh po­
wołania ohrześoijadskiego, jakkolwiek nie była ona tak jasno uka­
zana, tak szeroko rozlana, ani tak "instytucjonalnie" zorganizowa­
na.

Przykładem n ieustająoej, wszechstronnej troski Pana o narody 
były wydarzenia potopu i  wieży Babel. Było to odpowiednie przygoto­
wywanie prawdziwego i  pełnego powołania wszystkich narodów: "prae- 
paratio nationum ad populum Doi". W arce Noego byłe "seminarium 
wszystkioh narodów". I były tam jednooześnie dary Boże, zbawienie, 
odrodzenie przez drzewo i  wodę, zaczątek kultu Boga, wzrastała wie­
lokszta łtn a  łaska Boża /multiformis g ra tia /, prawda i  wolność, była 
dobra wola ludzka i  pierwotne sakramenty. Tak więc znowu wszystkie 
narody były przygotowywane do powołania do Kahal Jahwe. Ale z oza- 
sem z ło  zdobyło przewagę nad dobrem i  rozwój narodów został -  przez 
z łą  wolę — obróoony przeoiwko Łoh Bożemu powołaniu. Wtedy dopuśoił 
Pan, żeby jeden język Ówozesnych narodów rozb ił s ię  na TB języki, 
zn ikła  komunikacja między narodami, zginęła zgoda i  współpraoa, 
powstały "złe kościoły" /mała oongregatio/ i  nastąpiło rozproszenie 
po oałej ziemi bez zachowania wzajemnyoh w ięzi międzynarodowych. 
Trzeba było znowu tworzyć jak ieś nowe "seminarium narodów", czynił 
to  Abraham, Ojoieo wiary i  Ojoieo narodów duchowych świata. W oso­
bie Abrahama dokonało s ię  szczególne powołanie narodu wybranego, 
mająoego byó z k o le i typem narodu ohrześoijadskiego, złożonego już 
ze wszystkioh narodów na wieki^ Wszakże do dziś is tn ie ją  ludy 
/a lięu a e  n ationes/, które są  na owym najdawniejszym sta tu sie  powo­
ła n ia , kiedy to Pan dozwalał im ohodziÓ swoimi drogami . Historyos-

26 11,4,689-691; Por. 1 1 ,6 ,691B; II,i4,T00AB.
26 11,14,698-TOO; 11,31,7160.
27 II,17,704BC.
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ne fazy powołania narodów nie są odcinkami jednej l i n i i ,  leoz ma­
ją  różne ozasy przeznaczenia, mieszają s ię  ze sobą i  nieraz czas 
powołania jednego narodu współegzystuje z ozaaem niepowołanta je s z -  
oze drugiego narodu.

Od strony merytoryoznej powołanie człowieka i  narodu okreś­
lone je s t  przez treśc i chrześcijaństwa. Można mówió o trzech za­
kresach powołania: o powołaniu w św leole, w dziejaoh zbawienia na 
ziemi oraz o powołaniu wieoznym. "De vocatlone omnlum gentium" po­
siada jedynie aluzje oo do powołania czysto doozesnego! j e s t  nim 
osiągnisole doskonałości, szoząśela , kultury duoha 1 pomoc w usen- 
aownlaniu życia innych narodów. Wyraźniej j e s t  rozwijane powoła­
nie wieczne! do żyoia wleoznogo -  "vooandl ad witam neternam popu- 
11"2&, do Królestwa Bożego^^ i  do zbawienia w sensie finalnym -  
omnlum natlonum salus"**^, które je s t  oddawane także innymi termina­
mi! iu s t if lo a t io ,  redemptlo, regeneratio, reformatlo, nowa oreatura, 
reo o n o ilia tio , plenltudo. Najwyraźniej jednak je s t  omawiane powoła­
nie hlstoriozbawoze. Personalnie mówiąo j e s t  to powołanie do Chrys­
tusa i  Jego królestwa! "omnes gentes ln  regnum C hristi wocantur"***.
Od strony egzystencjalnej j e s t  to powołanie do łask i chrześcijańskiej 
-  "ad gratlam christianam "*. Przy tym w pojęoiu łask i mieszczą s ię  
też tr e śc i bardziej szozegółowe, a mianowicie! św lstośó, dziedzictwo 
żyoia Chrystusa, nauka niebiańska, m iłosierdzie Boże, Ewangelia, 
modlitwa, uczestnlotwo w m isteriach zbawczych C hrystusa^. Najbar­
dziej właśolwym przeciwstawieniem w stosunku do sytu acji chodzenia 
"swoimi drogami" oraz "rozproszenia narodów" je s t  ioh powołanie do 
jednośoi duchowej w K ościele powazeohnym: "natlones wooandae ad 
unitatem Corporis Christi"***.

Ostatnie sformułowanie należy do znanej "theologla romanHa.**

28 I I , iS ,  7OOC.
29 1,12,6664.
30 I,20,672D.
31 11,18,7060.' Por. I I ,  16, 702-704; 11,18,7040.
32 11,14,698-700; 11,16,7044.
33 I,9,660C; I,14,667A; 1,17,6690; I.20.672D; II,2,688C; 11,10, 

69SABC; II,17,704B; 11,36,720-723.
34 11,16,7044. Por. I,12,664B; II,14,699ABC.
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t l8 " ,  c z y l i  ro z w lja ją o e j a i s  w ośrodku rzymskim id e i  sz cz eg ó ln eg o  
p osłann ictw a imperium Romanurn oraz K ośo io ła  Rzymu. W w e r s j i au tora  
II  k s ię g i  "De vo ca tio n e  omnlum gentium" naczelnym powołaniem im­
perium rzym skiego b y ło  przygotow anie d la  K o śc io ła  c h r z e ś c ija ń s k ie ­
go j a k ie j ś  d oczesn ej pow szeohnoścl i  zarazem je d n o śc i!

"Ad cu iu s r e i  effeotum  credlm us p ro v id e n tia  Del Romanl regn i 
la titu d in em  praeparatam: ut n a tio n es  vooandae ad unitatem  - -  
co r p o r is  C h r ls t i ,  p r lu s  iu re  unius con soo iaren tu r  lmperil"**".

Autor uważa, że ła sk a  ch r z e śc ija ń sk a  s ię g a  zn aczn ie  d a le j  n iż  Rzym, 
obejmując w ięcej narodów, a le  powołaniem historycznym  imperium by­
ło  przygotow anie d la  t e j  ła s k i  w ie lk ie j  r o z le g ło ś c i  te r y to r ia ln e j  
i  s p o łe o z n e j , stru k tu ry  je d n o śc i lu d z k ie j  o charak terze w ię z i mię­
dzynarodow ej, a w reszo ie  in s t y t u c j i  jed n ej władzy n a o z e ln e j, k tóra  
s t a ł a  s i ę  op atrzn ościow ą pomooą d la  wykonywania władzy prymatu k o ś-  
o ie ln e g o :  a p o sto M o l s a o e r d o t l l  p r ln o lp a tu s . Stąd trzeb a  w nosić, że 
powołaniem każdego narodu j e s t  w noszenie wkładu do je d n o śc i lu dz­
k i e j ,  zarówno w s e n s ie  doczesnym, jak 1 r e lig ijn y m , gdyż K ośció ł 
j e s t  m istycznym antytypem  w ieży Babel^^. Każdy naród ma za zadanie 
dążyć oałym swoim żyd em  do jed n o śo l rodziny narodów oa łeg o  św iata .

Pow staje jednak problem , ozy z " te o lo g i i  rzym skośol" n ie  wy­
n ik a , że w m iejsce  imperium Romanum w p r z y s z ło ś c i  nad światem  bę­
d z ie  panował K o śc ió ł c h r z e ś c ija ń s k i z  papieżem na c z e le ?  Jakkolwiek  
wówczas n ie  rozróżn ian o  jasn o  sp o łe c z n o śc i państwowej od sp o łe c z ­
n o śc i e k le z j a ln e j ,  to  jednak wydaje s i ę ,  że w " th eo lo g ia  romanr- 
t a t l s "  n ie  chodzi o sen sy  d o czesn e . Pow ołanie narodów sprowadza s ię  
n ie  do u tw orzen ia nowego imperium c h r z e ś c ija ń s k ie g o , le c z  m isterium  
K o śc io ła  jako najw yższego etapu ekonom ii Bożej 1 jako szczytow ej  
p o sta o i antropogenezy s p o łe c z n e j .  Przy tym im peria 1 k ró le stw a  bę­
dą i s t n ia ły  nadal i  królom n ie  b ęd zie  zabrana władza d oczesn a . Au­
to r  mówi oh a ra k tery sty o zn ie  o " c ie le "  C hrystusa 1 o " łasoe c h r z e ś c i­
ja ń s k ie j" ,  ro z lew a ją o ej s i ę  na w sz y s tk ie  narody św ia ta . O czyw iście, 
"Imperium Romanum" p o zo sta je  pewnym wzorem d la  w ię z i międzynarodowej 
zarówno d o c z e sn e j , jak 1 e k le z j a ln e j .  J e s t  ono bowiem tworem, który

35 II,16 ,704A ^ Por. Leo Magnus, Sermo 8 3 ,2 ,CC 138A, 510 -511 , w .40 -  
54 .

36 II,14 ,699A B 0.
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nazywano chętn ie za Izajaszem / 9 , 2 /  w tłumaczeniu Vetus Latina: 
"gentium pcpulus" /naród ludów, lud narodów lub nawet naród naro- 
dów/37. pQ^Qbnie w nazwie "populus ohrlstlanus"^ byłoby jak ieó  na­
w iązanie do id e i  nafódu kolektywnego, oczyw iśc ie , w sen sie  misterium, 
przypominającego "populus m essianicus". W ośrodku papieskim nie do­
minowały p ojęo ia  p o lity czn e , leo z  kategoria  misterium: C iała Chrys­
tu sa , Królestwa Chrystusa, Narodu Łaski C h rześcijań sk iej. W "narodzie 
chrześcijańskim " chodzi o jakąś duchową i  m isteryjną "spełnię naro­
dów" /A .C ieszkow sk i/, w k tórej każdy naród historyczny otrzymuje 
właściwą sob ie  r o lę  i  żaden n ie  j e s t  zepchnięty na margines dziejów  
powszechnyoh: "nulla nationum fa c ta  d is c r e t lo  est"** . Średniowiecz­
ne id ee: imperium Karola W ielkiego, oesarstwo rzymskie narodu n ie ­
mieckiego oraz "res publica ohristiana"  mogły nawiązywaó do "theo- 
lo g ia  rom anitatis" ośrodka pap iesk iego , a le  n ie są bynajmniej je j  
p rostą  kontynuaoją ani nawet konsekwencją.

111^ Zakresy powołania

Jakkolwiek d z ie łk o  "De vocatione omnlum gentium" d z ie l i  spo- 
łeoznośó ludzką, zgodnie z treściam i chrzośoijańskim i, na ch rześc i­
jańską i  n iech rześcijań sk ą , krocząoą drogą zbawienia i  schodzącą na 
drogę p o tęp ien ia , na rzymską i  barbarzyńską, to  jednak jego naczel­
nym dążeniem j e s t  przedstaw ienie uniwersalizmu powołani) d la  ludzi 
i  narodów "dobryoh". Dlatego już milkną w nim echa dawnej trad yojl 
sem antycznej, gd zie  gons lub natio  oznaozało nie-żydów lub pogan 
w og ó le . W zasadzie gen s, g en te s , n a tio , populus, p op u ll, plebs po­
sia d a ją  tę  samą godność, co Izra e l 1 Rzym. Jedynie terminy gens 
1 n atio  są nieoo b liż e j  sensu antropologicznego, plebs natomiast 
1 populus n ieraz bardziej oznaozają "ludność" lub "społeozeństwo". 
J e s t  to  pierwszy znak uniwersalizmu ch rześcijań sk iego  w w iz j i  powo­
ła n ia  narodów.

Uniwersalizm nie utożsamia s i ę  z negacją omawianoj różnorod­
ności ani n ie istn ien iem  etapów hlstoryoznyoh. W omawianym przez nas

37 Por. I,16,66SB; II,15,7O2A.
38 Np. 1,8,05TB.
39 n ,a ,a a 7 D .
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traktaoio nie ma śladów rozpowszechnionego na Zachodzie d zie len ia  
h is to r i i  powszechnej na 6 epok stosownie do 6 dni stworzenia, ani 
w ersji Ojców Kapadockioh: opoki doczesnej i  w iecznej, a le  raozej 
występuje podział oparty na id e i odkupienia przez Chrystusa, a więc 
zbliżony do Prosperowego: antę legom, sab lege i  sub gra tia ł

1. epoka prawa stworzenia, o ży li natury /aeternae le g is  ta -  
bulae, elementorum famulatus/;

2 . epoka prawa /sub leg e , tęmpora le g is / ;
3. epoka ozasów esohatyoznyoh po przyjśoiu na świat Chrystusa 

/tempus redemptoris, ncwisslmum tempus/^^.

Oozywiśoie, nie są to epoki równorzędne sob ie, gdyż dwie pierw 
sze schodzą s ię  ostateoznie w jeden okres przedchrześcijański /i# a -  
e te r ita  saeoula, p raeterita  a e ta s /, w jak ieś "przedtem" /a n ta /, 
a ostatn ia  oznacza okres chrześcijański /nostra saeoula, tempera 
gratiae Christiana^/ lub po prostu "teraśniejszośó" /n u n c /^ \
Epoka tr zec ia  j e s t  już osta tn ią . Tak wierzyło całe chrześcijaństwo. 
Zdaje s ię ,  że ostatn iaredakoja  u jęła  trójpodział niemal w sensie 
naukowym:

1. ; wieki pierwsze, zapewne cd stworzenia dó ozasu przymierza;
2. wieki średnie, najprawdopodobniej od Abrahama do Chrystusa;
3. wieki najnowsze /novlssim asascula/, zainaugurowane przez 

42Chrystusa .
Redaktor przeżywał znane wahania, co uznat za rację zakcńeze- 

nia epoki. Yłybrał wersję zachodnią, rzymską, że jakkolwiek Pan h is­
to r i i  d ziała  tylko na podstawie sw ojej, niczym nie skrępowanej woli, 
to jednak za motyw do zakończenia epoki pierwszej i  drugiej; opyli 
przed potopem 1 przyjściem Chrystusa, wziął głęboki upadek ludzkości

40 11,4,690-091; 11,9,6948; 11 ,10 ,695B; 11 ,14 ,700A; 11,15,700Ć;
I I ,1 7 ,7O4C; I I , i8 , 706C; 11,25,7100; 11 ,31 ,716B.

41 I ,li,6 6 3 C ; II,3,689B; 11,4,6890; 11,9,6940; 11,15,7000; 11,36, 
71iA; 11,31,7168; 11,34,7190.

42 11,25,7100: "Sive Łgltur novissima oentemplemur saeoula, Seu 
prima, seu media, ra tlo n a b ilite r  oreditur omnes homines salvos 
f ie r i  Deum v e lle ,  semper volu isse" .
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pod względem religijnym , duchowym i  moralnym . Wyjątkiem będą chyba 
ozaay ostateczne ohrześcljan, kiedy to nastąpi rozkwit Kościoła, 
ezas duchowego dorobku narodów chrześcijańskich i  okres żniw świa­
ta . W d z ie le  j e s t  bowiem pewna tendencja przyjmowania umiarkowanego 
rozwoju ozłowieka, o i l e  taka "ewolucja* będzie przypisywana "dobro- 
oi Stwórcy"**. Ostateoznie autor daleki je s t  od pesymizmu. Stosuje 
on dialektykę Pawłową: "Odzie jednak wzmógł s ię  grzeoh, tam jeszcze  
ob flo iej roz la ła  s ię  łaska" /Rz 5 ,2 0 /. Tak więo im głębszy bywa upa­
dek narodu, większa bezradność ludzka, dotkliwsze k lę sk i, tym bar­
dziej wzmaga s ię  wspaniałomyślnośó ła sk i, przybywa pomooy Bożej, 
objawia s i ę  niezwykłość ekonomii Bożej. ?Prawo" to umacnia wiarę 
w powszeohno 1 niezwykłe powołanie narodów w każdym cza sie , choó 
po ludzku tego nie widać*". Przede wszystkim Boża ekonomia narodów 
ja s t  w większej ozęśoi zakryta.

Czy i  w jakim sensie zbawienie obejmujo wszystkie narody 
wszystkioh epok? Pytanie to nurtowało chrześcijan od początku. Księ­

ga I "De vooatione omnium gentlum" daje odpowiedź dosyć pesymlstycz 
ną. Opierająo s ię  głównie na Pawiowym tekśoie: "Bóg żywy je s t  zbaw­
cą wszystkioh lud zi, al* najbardziej wierzących" / i  Tm 4 ,iO /, przyj­
muje, że epoki przedchrześcijańskie miały raczej dary samej natury, 

zbawić s ię  mogły tylko wybrana jednostk i, a więc faktyoznle do zba­
wienia Chrystusowego są powołane tylko narody chrześcijańskie! popu- 
11 o h r is tla n i. Księga II  /wraz z epilogiem / natomiast opiera s ię  za- 
sadnlozo na przeoiwstawnym niemal tekśc ie; "Bóg ma wolę, żeby zbawi­
l i  s ię  wszysoy ludzie i  d o sz li do przyjęcia prawdy" / i  Tm 2,4 Votus 
L atina/, a więo nie ma tu ogranlęzónia ła sk i nadprzyrodzonej do gar­
s tk i tylko wybranyoh. Nie tylko Opatrzność naturalna, ale 1 ekono­
mia zbawienia rozoiąga s ię  na oałą ludzkość jako jedna i  ta sama łas  
ka c h r z ę ś c ija ń s k a * * .A b la  is tn ia ł  prawdziwy lud Boży, a więo Koś-

43 I,6,63SBCD; 1,8,3394; 11,4,6914; 11,10,6950; 11,13,6970; 11,15, 
700-702.

44 II,11,695D-696A; II,13,700CD.
45 II,3,689AB{ II,iO,695BC; 11,15,7000; 11,17,7040; II,i8,705A ;

11,19,7060.
43 11,4,6890-690480; 11,9,6940.
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o ló ł  Chrystusa: populus s p i r i t u a l i s ,  populus D ei, Corpus C h r is t i  .
Niemniej p o zo sta je  c ią g le  problem zakresu  faktycznego  powoła­

n ia .  Odpowiedź id z ie  w tym k ierunku, że powołanie narodów przed Chrys 
tusem m iało fa k ty cz n ie  węższy zakres i  było b ard zie j ta jem n icze:  
"parcior antę atque o o o u ltio r  fu it" ^ ^ . R e a liz a o ja  ta  p o sze rz y ła  s ię  
1 u w idoozniła  zn aczn ie w opooe prawa . Z resz tą  do d z iś  są  —̂ 1 bę­
dą je s z c z e  d ługo -  narody, do których  ła sk a  o h rześo ija ń sk a  n ie  do­
ta r ła :

"Być może, że jak on g iś pewne narody n ie  z o s ta ły  adoptowane 
do w spólnoty synów Bożych, tak rów nież te r a z  na najdalszych  
krańoach św ia ta  zn ajdu ją  s i ę  ja k ie ś  narody, którym ła sk a  Zba­
w ic ie la  je s z c z e  n ie  z a b ły s ła .  N ie wątpimy jed nak , że zakry­
tym wyrokiem Bożym i  d la  n ich  z o s t a ł  wyznaczony cza s powoła­
n ia , k ie d y -u s ły s z ą  i  przyjmą E w angolię, k tó r e j  dotychczas n ie  
u s ły s z e l i"  .

Zaraz nawet n astęp u je  zap ew n ien ie , że w owych czasach  ła sk a  ch rześ­
c ija ń sk a  i  Ew angelia o b ję ła  Już d osłow nie w szy s tk ie  narody św iata  
Prawdopodobnie chodzi tu  o powszechność w s e n s ie  moralnym, n ie  mate­
matycznym, jednakże in te n c ja  u n iw ersa ln o śc i j e s t  ja sn a .

U autora tra k ta tu  "De vo ca tlo n e  omnium gentium" d ostrzega  s ię  
u s i ln ą  ten d en cję  w y jśc ia  poza obiegowe wówczas p o ję c ia  n ie  w p e łn i 
u n iw e r sa lis ty c z n e . Ale krok i w tym kierunku są  staw iane bardzo ostro­
ż n ie .  Raozej w ięc ty lk o  potrącana j e s t  m yśl, że d ostęp u ją  ła s k i  zba­
w ien ia  w szy stk ie  narody poza ch rześcijań stw em , le c z  d z ie je  s i ę  to  
w j a k iś  sposób zakryty  przed naszymi oczyma, można p ow ied zieć , "nie­
w id z ia ln ie " :  d iv o r sa  mensura, o c o u lte , per ooou lto s modcs, non ma- 
n i f e s t e ,  absconditum  m ystorium, m is e r ic o r d ite r , s p lr l t u  g r a t la e ,  
populus s p ir i t u a l i s ^ ^ .  Kryje s i ę  w tym m yśl, że zbaw ienie dokonuje 

s i ę  także poza w id zia ln ym i znakami K o śc io ła , poza "w idzialną" łask ą ,

47 II,10 ,695B C ; II,13 ,697C D ; I I ,1 5 ,7 0 0 B . Podobnie Leon W ie lk i.
48 I I ,5 ,6 9 iB ;  II,i4,7OOAB{ I I , i7 ,7 0 4 B . Może tu  zach od zić  nawiązanie 

do Prosperowej p olem ik i z Kasjanem, według k tórego  Chrystus tylko  
d la  c z ę ś c i  b y ł Zbawoą /S a lv a t o r / ,  a d la  r e s z ty  -  Przyjmująoym 
/S u s o e p to r / .  Por. Contra oo lla torem  X V III,2 ,PL 51,263B.'

49 II ,4 ,6 9 1 A ; I I ,5 ,6 9 1 B ; I I ,9 ,6 9 4 B .
50 I I , i7 ,7 0 4 B .  „ '
51 I I ,i6 ,7 0 4 A ;  1 1 ,1 9 ,7 0 6 0 ; II,29 ,715A B ; II,33 ,717B C .
52 II ,4 ,6 9 1 A ; II,4,690B C -691A ; I I ,5 ,6 9 1 B ; 1 1 ,1 1 ,6 9 5 0 ; II,14,7OOA; 

II,18 ,704B C ; 1 1 ,2 6 ,7 1 1 0 ; 11 ,2 9 ,7 1 5 0 ; 1 1 ,3 1 ,7 1 6 0 .
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która jednak j e s t  i  by ła  zawsze łask ą  Chrystusa. Tylko na te j  zasa­
d z ie  "nic n ie  z o sta ło  n ie  objęte obeonośclą i  mooą zbawienia" .

Żeby rozwiązać antynomię: spraw iedliw ości Boga wobeo każdego 
narodu oraz szozególnego obdarowania łaską zbawienia ty lk o  n lek tó -  
ryoh, poozynlono wówozas na Zaohodzie rozróżn ien ie między łaską  
ogólną /g r a t ia  g e n e r a lia / i  łaską sp ecja ln ą  /g r a t ia  s p e o ia l i s / .  Za­
b ieg ten  był m etodologicznie niepoprawny, bo łask a  ogólna pokrywa­
ła  s i ę  z dobrodziejstwami natury bez zbaw ienia, a dopiero łaska spe- 
Ojalńa miałaby dawaó faktyczne zbaw ienie. Nasz autor analogiczn ie  
ro zró żn ił:  powołania ogólne /w ooatlo g e n e r a lis /  i  powołanie sp e o ja l-  
ne /w ooatio s p e o ia l i s / ,  a le  ową antynomię rozwiązał oryginaln ie  
i  u n tw ersa listy czn ie . Nie ty lk o  że Bóg dawał -  i  daje -  wszystkim  
narodom łask ę ogólną o charakterze nadprzyrodzonym -  ty le  że w węż­
szym zakresie  -  a le  także obecnie ekonomia spoojalna /v o o a tio  sp ec la -  
l i s /  s ta ła  s i ę  w jakimś sen sie  wszystkim wspólna:

"Żadna częśó św iata  n ie j e s t  pozbawiona Ewangelii Chrystusa.
A chooiaż tamto powołanie ogólne bynajmniej n ie u sta je , to  
przeoież nawet powołanie specja lne s ta ło  s ię  wszystkim wspól­
ne, również każdemu narodowi"*!.

A zatem j e s t  już jasno powiedziane przynajm niej, że od czasów Chrys­
tusa każdy naród objęty  j e s t  specja lną  ekonomią Bożą, która w iedzie  
go poprzez h is to r ię  do Chrystusa, do K ościoła  Wieków i  do Królestwa 
N leb iąsk lego .

IV  ̂ Z p rak seo lo g ii powołania

O statni punkt u n lw ersa llza o ji ekonomii Bożej leży  w proble­
mie p rar is  o h r z e śc ija ś sk ie j . Praris ta  z k o le i była wówczas osadzo­
na -  z oh rześo ijaśsk lego  punktu widzenia -  na p łaszczyźn ie  spotkania

53 II,4 ,690A : "i.;* p raesen tla  s a lu t is  ip s lu s  ao w lrtute n ih il  vacuum 
f u lt" .

54 11,33,7170: "Nulla pars mundl ab Ewangelio vaoat C h r ls t i. Et 
l i c e t  i l l a  gen era lis  wooatlo non ąu leso a t, tamen etiam i s t a  sp e-  
o ia l l s  iam u n iv ersis  e s t  faota  oommunis. Er omni gente& .." . Por. 
P. de L etter , Gratia g en era lis  ln  the De wooatlone omnlum gentium 
and in  St.A ugustine, StP 14/1998/ 393-401.
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s i ę  Woli Bożej i  w o li lu d z k ie j ^ .  Podczas gdy u ję c ie  k la syczn e w te o ­
l o g i i  pod wpływem augustynizmu sprowadzało c a ło k s z ta ł t  r z ec zy w is­
t o ś c i  cz łow iek a  i  narodu do Woli B ożej, poddająo j e j  także w iarę , 
sakrament i  d oktrynę, to  p elagian lzm  i  sem ip elagian izm  o d n o siły  to  
w szystko -  z mniej czy b ard zie j precyzyjnym i rozróżn ien iam i -  do 
w o li lu d z k ie j .  Stanowisko rzym skie , k tó re  n iew ą tp liw ie  j e s t  rep re­
zentowano w d z ie łk u  "De vo ca tio n e  omnium gentium ", o p iera  s i ę  na 
m isterium  "wolnego" zw iązania  s i ę  w o li lu d z k ie j  z Wolą Bożą. Podob­
n ie  t e ż  z a s łu g ą  togo d z ie łk a  j e s t  próba w iększego dow artościow ania  
czynnika lu dzk iego  w c h r z e ś c ija ń s tw ie , bez n aru szan ia  wszakże ap rio­
rycznego charakteru  czynnika B oskiego:

"Podział na n ie z a le ż n e  od s ie b ie  d z ia ła n ie  ozłow iek a /w o lę /  
oraz ekonomię Bożą / ł a s k ę /  m iałby p ostaó  w iw ise k c ji;  j e ś l i  
s i ę  usun ie w olę lu dzką, to  zn ika i  ła sk a" 56 .

W tr a k ta o ie  "Do v o oation e  omnium gentium" k ryje  s i ę  m yśl, że 
w ła śn ie  tajem n ica  w o li lu d z k ie j  "dobrej" odgrywa pewną r o lę  w prze­
tw arzaniu  pow ołania ogólnego na sp e o ja ln e . Ekonomia ogólna p ozo sta -  
j e  w s fe r z e  p o z a lu d z k ie j , n atom iast ekonomia sp e c ja ln a  s t a j e  s i ę  
taką z oh w ilą , gdy podpada pod in s ta n o ję  w o li lu d z k ie j ,  oozyw iśo ie  
w tórnej w stosunku do W oli Bożej**?. Osoba ludzka j e s t  tajemniczym  
m iejscem  przekładu ekonom ii ogó ln ej na sp e o ja ln ą . Każdy ozłow iek  
i  naród może sprow adzić ła sk ę  ogólną na sp e o ja ln ą , j e ś l i  nastaw i s ię  
do n ie j  re sp o n so r y o zn ie . Zapewne w tym zn aczen iu  I I  redak cja  nasze­
go tr a k ta tu  p od k reśla  o z ę s to ,  że n le p r z e j ś c ie  ła s k i  ogó ln ej w speoja­
ln ą  j e s t  winą ty lk o  w o li lu d z k ie j ,  n ie  za ś  Bożej .  Czynnik w o li 
lu d z k ie j ,  o i l e  o tw iera  s i ę  na Wolę Bożą, otrzym uje ooś z owej "spra­
w ied liw o śc i"  ła s k i ,  tworząc jak ąś "równość" szansy  zbawczej d la  każ­
dego cz łow iek a  i  każdego narodu mimo ogromnego zróżn icow an ia  egzysten  
o ja ln e g o  /v ir t u t e  una, in d if f e r e n te r /^ ^ .

55 Por. A.Bober SJ, A n to lo g ia  p a try sty o zn a , Kraków 1965, 274 n n .; 
C z.B artn ik , N ad zieje upadającego Rzymu. Papieska w iz ja  św ia ta  
ze sohyłku  imperium rzym skiego , Warszawa 1982, i0 3  nn.

66 I ,1 ,6 4 9 B . Por. I ,6 ,6 5 3 A ; 1 ,7 ,6 5 3 -6 5 4 .
57 Por. I I ,2 9 ,7 1 5 B .
58 1 1 ,1 0 ,6 9 5 0 ; I I ,1 3 ,6 9 7 B ; 1 1 ,1 3 ,6 9 8 ; 1 1 ,2 6 ,7 1 1 0 ; H ,2 8 ,7 1 3 A ;
59 II ,5 ,6 9 1 B ; II,6 ,691B C ; I I , i 6 , 7030; II ,2 S ,7 1 1 A ; 1 1 ,3 1 ,7 1 6 0 ;
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Związanie obu czynników, Woli Bożej i  woli ludzkiej, nie ozna­
cza, oczywiśole, ich  równorzędności. Rozwiązanie chrześcijańskie mu­
s i  przyznawać deoydująoą ro lę czynnikowi Boskiemu, odgórnemu, aprio­
rycznemu, inaozej ozłowlekowi trzeba by przyznać moo autokreaoyjną. 
Jednakże nawet przy takim stosunku zależności wola ludzka nie przes- 
taje być wolna, a nawet dzięk i temu otrzymuje ooś z wolnośol partner­
stwa: Bóg "przygotowuje pierwszą wolę", ale właśnie jako "przyjmu­
jącą" Boga i  jako wolną do przyjęcia Woli Bożej" . Cała więc rzeczy­
wistość dana ozłowlekowi i  narodowi z góry, łącznie z łaską nadprzy­
rodzoną, stanowi w konsekwencji pewne tworzywo d la  działania  ludz­
kiego w szerokim zakresie: "operis m ateriam i. Wola ludzka może nie 
tylko stawiać przeszkody łasce Bożej, oo było d la ohrześoljan od 
początku oczywiste, a le  może także warunkować działanie łask i w spo­
sób pozytywny w zakresie stworzenia i  zbawienia. Po prostu h isto r ia  
niezbawienia je s t  następstwem moralnych braków osoby ludzkiej, a h is ­
tor ia  zbawienia j e s t  wspólnym owocem i  łask i Bożej 1 w oli ludzkiej"^. 
Zasada ta  je s t  tak powszechna, że nawet w przypadku niemowląt, nie 
używających swej w oli, ich  egzystencję zbawczą warunkuje w pewnej 
mierze wola innych ludzi: rodzioów, najbliższego otoczenia, Kościo­
ł a ^ .  Przy tym ekonomia Boża je s t  jakoś uwarunkowana po części na­
wet zdolnościami reoepoyjnyml 1 responsorycznymi konkretnej woli:
"seoundum propriam e t naturalem possib llitatem  "..."secundum modu- 

94lum capaottatls suae" .  Jest to więc zasada synergizmu bosko-ludz- 
klego na wzór Chrystusa. Szozególnie księga II k szta łtu je ideę ozło -  
wieka 1 narodu jako podmiotu ekonomii Bożej, jako rozumnego i  wol­
nego je j  współpraoownika: /oooperator, adiutor, ezercens, studens, 
operarlus, m inister/"". Ta oooperatlo stanowi niejako ową "drugą 
wolę", która nie j e s t  zdeterminowana z góry bez reszty . Dążenie do

90 11,20,7124: " . . .  prlmam s ib i  reoęptrloem e t famulam donorum suo- 
rum praeparat voluntatem". Por. 11 ,27 ,7i2CD.

91 II,8,993B.
92 11,29,7110: " . . .  e t quod /g ra tia  oh rlstlan a / a multis refutatur, 

lpsorum e s t  neąultiae: quod autem a multis susoip itur, e t gra- 
t ia e  est divlnae e t  voluntatis humanae".

93 II,20,T0TB; 11,23,7090; II,29,711B.
94 II,S,993AB; II,24,710BC.
95 II,9,691D; II,12,997B; 11,29,7110; II,27,712BCD; 11,35,7204.
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w spółpracy z czynnikiem  Boskim j e s t  n ie  ty lk o  d op u szcza ln e, a le  
nawet nakazane pod karą p o tę p ie n ia * * . Koronuje t ę  myśl zdan ie e p i­
lo g u , że mimo wykroczeń ze stro n y  cz łow iek a  " s ta ło  s i ę  d ob rze, i ż  
wola j e s t  wolna"*?.

V r e z u lta c ie  lu d z ie  i  narody mają pew ien u d z ia ł w tw orzeniu  
w łasnej h i s t o r i i .  Wprawdzie Bćg j e s t  wolny w sw oioh planaoh h is t o ­
rycznych , k tó re  n ie  mogą byó determinowane p rzez cz ło w ie k a , to  je d ­
nak Opatrzność układa te  plany po c z ę ś c i  a p o s te r io r y c z n ie , to  zna— 
ozy także stosow n ie  do t e g o ,  ja k ie  są  o s ta te c z n e  r e z u lta ty  d z ie ł  
lu d zk ich  i  jaka okaże s i ę  wola cz łow iek a** . D z ia ła n ia  lu d zk ie  zatem, 
wprzód p rzew id zian e, w ystępują w r o l i  motywów w ekonom ii B ożej. 
D latego  powołanie c h r z e ś c ija ń s k ie  s t a j e  s i ę  równoznaczne z powoła­
niem do p rax is c h r z e ś c ija ń s k ie j ,  do d z ia ła n ia ,  ozynu. Z r a c j i  w ięc  
osobowego charakteru  Boga jako o sta to o z n e j przyczyny d ziejów  w ie­
rzymy gorąco , że w szy stk ie  nasze d z ia ła n ia ,  a także w szy stk ie  owe 
zróżn icow ania eg z y ste n c ja ln e  mają pew ien wpływ na nasze lo s y .  W myśl 
tego  cz łow iek  s t a je  s i ę  odpow iedzialny za rozwój swego ducha, mo­
r a ln o ś c i ,  k u ltu r y , z a s łu g , m odlitw y, r e l i g i j n o ś c i ,  samego K o śc io ła ,
a nawet w szy stk ie  p rzeciw n ości p rzy czy n ia ją  s i ę  do pow stania dyna- 

69m iki e g z y s te n c ja ln e j , k on ieczn ej d la  rozwoju jed n ostek  i  narodów .
N ajg łęb sze odpowiedzi d z ie łk a  "De vo ca tlo n e  omnlum gentium" 

na problem powołania narodów mają charakter n ie  t y le  m isterium  by­
tu , co ra c ze j  m isterium  d z ia ła n ia  1 m ora ln ośc i. D latego  główną ro lę  
w in te r p r e ta c j i  h i s t o r i i  odgrywają w a r to śc i , przede wszystkim  moral­

n e . E gzysten cja  ludzka j e s t  zaw ieszona między dobrem a złem . Bóg 
n ie  ty lk o  n ie  chce wybawić cz łow iek a  z t e j  am blw alencji, a le  cbce 
go przeprow adzić przez sam j e j  środ ek . I  cz łow iek  musi w ziąć w tym 
świadomy i  wolny u d z ia ł .  Stąd czyny n a jb a rd zie j h isto ry cz n e  to  czy­
ny m oralne. H is to r ia  ludzka j e s t  ok reślon a  przez m oralność. Sama 
t e o r ia  predestynaojonizm u na Zaohodzie wyw odziła s i ę  z przekonania  
o prym acie w a rto śc i moralnych w lo s i e  ez ło w le k a . Tym b ard zie j powo­
ła n ie  i  wybór jed n ostek  i  narodów zak łada k on ieozn ość ioh  d z ia ła n ia :

66 H ,8 ,6 9 3 C : " . . .  neo de non se r v a to , sed  de non auoto munere 
damnabuntur". Por. II,8,693A B C .

67 II ,3 * ,7 1 9 C .
68 II ,2 4 ,7 iO B ; H ,39,715B C } II,34,719A BC .
60 II,8 ,693B C ; II ,1 0 ,6 9 5 B ; II ,2 3 ,7 0 9 C ; II,26,711CD-71ZA; 1 1 ,3 3 ,

717CD-718A; H ,34,719B C ; II ,3 6 ,7 2 2 A ; II,37 ,722A B .
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"Bo błędnie mówi się, że wybrani nie mają raoji, żeby działaś, gdyż 
właśnie aą oni wybrani po to, żeby działać"?**. W czynie, dla którego 
normą jest łaska chrześcijańska, jest wiele z samorealizacji. Rów­
nież czyny narodów są koniecznym elementem realizacji Bożej ekonomii 
w świeoie.

Ks. Czesław Bartnik - Lublin

UBEB DIE BERUFUNG DER NATIONEN ZU CHRISTUS 
/Zusammenfas sung/

Im Arttkel wlrd detallliert aufgezelgt, wie das wahrschein- 
lioh in den Jahren 460—468 in Rom entstandene patristisoho Werk 
"De vocatione omnium gentiua" eine bestimmte Theologie der Gesohlohte 
nlcht nur des Indiwiduums, sondom auch der Nation beinhaltet. Je 
mehr sich dieses kleine Werk dem Ende ndhert, umso doutlicher wird 
der Uniwersalismus der Berufung jeder Nation der Welt, ohne RMck- 
sicht auf die Zeit, zur christlichen Gnade, zu Christus und zu der 
einen Kirohe erkennbar. Die Berufung der Nation nimmt in der Geschtch- 
te der Monschheit vielfRltige Formen an, aber jedo Nation strebt 
nach dem Reich Christi, auoh wenn wir das manehmai nicht oohon kónnen 
Die generelłe Berufung der Nation wird durch e!ne erta-.rcchondo 
Offnung der mensohlichen Personen fłir das Wahre, d< a Uate t.t.d u i l e  
hOheron Werte zu einer speziellen Berufung. Eine notwendige Ergdnzung 
der Berufung ist die Entwicklung einer vollstRndigen ohristiichen Prazis der Nation.

70 II,3S,720B: "Et frustra dioitur quod ratio operandi non sit in
eloctis, cum etiam ad hoo ut operentur olecti sint"




